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Na sam „Dodatek" prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach
o g ł o s z e n ia  , o d e z w t , d w ia d o m ie n ia , d o n ib s ie n ia  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3 1/, 

centów. Do każdego inseratu załączone być winno 80 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe zmieszczenie.

L is t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L is t y  niefrankowane nie przyjmują się.
RąKOPisMA nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Ze zbliżającym się Im  Kwietnia zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK MIESIĘCZNI"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

Przedpłata na sam dziennik „Cza»w 
id Krakowie: pocztą:

rocznie............ 2 0  zł. aastr. 2 4  zł. austr.
półrocznie---- 1 0  „ „ 1 2  „
kwartalnie----  5  „ „ 6  „

Przedpłata na Dziennik Czas 
wraz z Dodatkiem miesięcznym: 

w Krakowie: pocztą:
rooznie.............3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrocznie-----1 5  „ „ 1 2  « »
kwartalnie----- 8  „ „ © » »

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty. 
D odatek m iesięczny z lat upłynionych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
*Ł austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

K raków  31 m arca.
D epesza rzymska wczorajsza nie podaje do­

statecznych objaśnień. Kończymy więc dziś pra­
cę p. Krzeczunowicza o Kadastrze. W  chwi­
li kiedyśmy rozpoczęli jej publikacyę nie zna­
liśmy jej d łu gości, ani nawet sz. autor tej 
użytecznej rozprawy nie sa d z ił , iż przybie­
rze ona tak obszerne rozmiary. N ie żałujemy 
jednak bynajmniej miejsca w obecnej chwili 
bardzo drogiego, jakie zabrała w  naszem  
piśmie, i owszem wdzięczni jesteśmy jej au­
torowi iź nam podał sposobność oddania 
współobywatelom naszym prawdziwej przy- 
s ła g i wyświecenia tak ważnej dla nich
kwestyi.

Rzecz o kadastrze
w G ła lic y i  .

przez Kornela Krzeczunowicza.
(Pttra Czas Nra 8, 9, 10, 12, 14, 15, 19, 20, 21 , 22 , 27, 29, 
31, 33, 83, 34, 37, 38, 39, 40, 43, 44, 61, 62, 63, 64, 65, 69 

70, 71, 74 i 75.)
(Dokończenia.)

§ 125. Mógłby nam kto zarzucić, że niema w tern 
nic niestósownego, jeżeli pojedyncze czynniki sza 
cunkn kadastralnego (ceny produktów, rotacye, sto­
sunek uprawianych ziemiopłodów, przychód w na­
turze, rozmaite nakłady na uprawę) będą mnićj 
dokładne, i jeżeli ten szacunek przez kombinacyę 
* zebranemi ugodami kupna i dzierżaw gruntów, 
lub innym sposobem, doprowadzi do wykazania 
czystego dochodu nie odpowiadającego cenom pro­
duktów z r. 1824, a nawet wyższego, niż dochód 
przeciętny teraźniejszy; bo w kadastrze mniój idzie 
o to, aby pojedyncze czynniki szacunku i cyfry czy­
stego dochodu nie były błędne i zbliżające się do 
rzeczywistości, lecz raezćj a to, aby szacunek wszę­
dzie był jednakowy, tj. aby stosunek obliczonego 
W kadastrze dochodu do dochodu rzeczywisteg d, 
w kaidćj gminie, w każdym okręgu i w każdój 
Prowincyi był równy, a przeto przedstawił słuszną 
Podstawę do rozkładu podatków.

Lecz takie wyobrażenie o szacunku kada;tral- 
hym nie odpowiada przyjętym przez Najjaśniej- 
**ego Monarchę w r. 1817 i 1825 zasadom, które 
•tanowią: iż przychód z gruntów i koszta kultury 
hiają być obliczone według rzeczywistości i szaco­
wane według cen z r. 1824.

Zapytać także można: czy nie byłaby płonną 
Odzieją dopięcia owćj zamierzonćj równości przy 
**4cnnku, dokonanym według spomnionego o nim 
Wyobrażenia? — Oddalając się od rzeczywistości, 
r*y wykryciu pojedynczych czynników, musiałby 
z®11 szacunek stać się błędnym nietylko w wyka- 
g*nych szczegółowych cyfrach, lecz także i w sto- 
'tstku cyfr, jaki zachodzi między pojedyńczemi gmi- 

Z ^ i  i okręgami. Sprowadziłby on szczególnie naj- 
zjwszą w szacunku nierówność między temi pro- 
l-^yam i, które były szacowane dawnićj gdy ceny 
cui • ' dzierżaw były niższe, a temi, które sza- 
k .i t  8iS w naszych czasach, gdy te ceny w kilka- 
^ ^ s tały się wyższemi. 7T)

do  ̂ szacunek nie przedstawiałby sluBznćj podstawy
kichk*^adU P°4*tków. Nie mógłby on także być użyty do ja- 

olwiek na przyszłość kombinacyj. Przypuścić n. p., że 
' ^Ad, pneważnemi okolicznościami powodowany, zechce 

^ D ą ć  zasadę zmienności (Wandelbarkeit) kadastru na pod- 
s zmienności cen produktów i zechce orzec, iż szacunek

Gdyby jednak rpomnione wyobrażenie o sza­
cunku kadastralnym zdawało się stosownem, gdyby 
więc nie szło o to, aby pojedyńcze czynniki nie 
były błędne, lecz tylko o sprawiedliwą równość 
szacunku, to zastanowićby się wypadało nad tern: 
czy warto zbierać te wszystkie bardzo liczne czyn­
niki, których dochodzenie tak wiele czasu i kosz­
tów wymaga, a które nawet w przybliżeniu ozna­
czyć trudno, i czy nie byłoby stósowniej ominąć je 
i oszczędzić koszta na ich zbieranie, a dochodzić 
bezpośrednio jednej tylko cyfry czystego pieniężnego 
dochcdu i tę tylko cyfrę w operacie kadastralnym 
wpisywać? — Cyfra ta mogłaby wprawdzie także 
być tu i owdzie mylną, lecz ona byłaby niezawo­
dnie mniej mylną, niż produkt z wielu mylnych 
cyfr złożony. Nawet tak bardzo pożądane zrówna­
nie szacunku lub sprostowanie nierówności da się 
łatwićj osiągnąć przy dochodzeniu jednćj tylko cy­
fry czystego dochodu, niż przy dochodzeniu i spra­
wdzaniu licznych czynników; bo jest rzeczą niepo­
dobną przy każdym z tych czynników zachować 
ową równość lub tóż w wypadku potrzeby spro­
stowania nierówności, osądzić: czy i o ile w któ­
rym z nich zaszła omyłka.

§ 126. W wielu miejscach pisma naszego usi­
łowaliśmy udowodnić potrzebę zmian lub objaśnień 
instrukcyi szacunkowej i różnych formularzy, przy 
szacunku używanych. Może nie wszystkie nasze 
zdania trafią do przekonania czytelników; zawsze 
jednak trudno będzie nie uzn&ć, iż instrukcye sza­
cunkowe — pierwotnie w r. 1826 dla niższćj Au- 
stryi układane, a może późnićj dla zachodnich pro- 
wincyj państwa, z uwzględnieniem ich stosunków, 
objaśniane — nie mogą bez znaczniejszych zmian, 
znaleść zastosowania w r. 1860 w takićj prowin­
cyi, jak Galicyi, która pod rozmaitemi względami, 
a szczególnie pod względem jeograficznego poło­
żenia klimatu, tak bardzo różni się od innych.

Spomnione zmiany, i odpowiednie tym zamiarom 
sprostowania wykonanych już operacyj kadastral- 
nych powinnyby zdaniem naszem, nastąpić za współ­
udziałem obywateli kraju. Współudział ten byłby 
także pożądanym przy rewizyi i przy approbowa- 
niu wszystkich operacyj kadastralnych; tym bowiem 
jedynie sposobem możnaby choć w części odpo­
wiedzieć przytoczonemu przez nas kilkakrotnie, a 
nadzwyczajnie ważnemn przepisowi § 10 Najwyż­
szego patentu z r. 1817, że oszacowanie gruntów 
ma nastąpić przez ludzi, z miejscowemi i gospodar- 
skiemi stosunkami okręgu, dla którego są wyzna­
czeni, dokładnie obeznanych.

VIII.
Nikt nie może zaprzeczyć, iż równość szacunku 

gruntów, na podstawie którego podatki mają być 
rozkładane, jest głównym celem kadastrów. Przyj­
mowanie przychodu z gruntów w takim stanie, 
w jakim on się w czasie szacswania znajduje, mo­
głoby do tego celu doprowadzić jedynie w tym wy­
padł u , gdyby szacunek odbywał się jednocześnie 
we wszystkich częściach państwa.

Tak jednak się nie dzieje. Kadastralny szacunek 
gruntów w niższej Austryi już około roku 1830 
ukończony został; w innych prowincyach wyko­
nywano go później, a w Galicyi wykonywa się on 
dopiero w roku 1860. W przeciągu łych upłynio­
nych 30 lat zaszły wielkie zmiany, o których w na­
szem piśmie po części już wspomnieliśmy. Skut­
kiem tych zmian było nietylko podwyższenie pie­
niężnej wartości ziemi, lecz także polepszenie jćj 
kultury, która szczególnie w zachodnich prowin­
cyach państwa, bardzo się podniosła, tak, iż przy­
chód z gruntów w naturze, w tych prowincyach, 
znacznie jest większym, niż on był Prz e d  15, 20 
lub 30 laty, gdy szacunek kadastralny w najwię­
kszej części tych prowincyj wykonywano. Ctyliż więc 
ten nowy kadastr (jeżeli w nim nie zajdą znaczne 
zmiany) sprowadzi pożądaną ró w n o ś ć  szacunku 
gruntów i równy rozkład podatków?— Czy 0n 
właśnie pod tym względem, nie będzie mylniejszy 
niż owe Prowizoryum z r. 1820 (Grundsteucrprovi- 
sorium), które się opierało na szacunku gruntów, 
zdziałanem w czterech latach (1785—1789), a zdzia- 
łanem równocześnie we wszystkich prowincyach?7S).

Są to pytania, które rozwiązać nie jesteśmy w sta­
nie, od których rozwiązania jednak wiele zależy.

Nierówność szacunku gruntów, pochodząca z nie­
jednostajnego wykonania kadastru, mogłaby najbar- 
dzićj dotknąć Galicyę, w którćj szacunek guntów 
najpóźniej się odbywa — a przecież ta prowincya 
nie więcój, lecz raczój mnićj niż inne, ciężarami 
na rzecz państwa dotkniętą byćby powinna; gdyż 
ona jest najuboższą i znaczniejsze ciężary na po­
trzeby kraju ponosić musi, a dotąd, przez długie 
lata, w stosunku do dochodu i majątku, jaki po­
siada, większemi niż inne prowincye ciężarami obło­
żoną była; bo te ciężary nakładane były na jćj zie­
mię, na podstawie szacunku tćj ziemi, dokonanym 
w latach 1785—1789, który wykazywał wartość 
i dochody z gruntów takie, jakie, w bardzo wielu 
posiadłościach wiejskich, zaledwie po upływie lat 
60 się ziściły79), a w tym przeciągu czasu, mają­
tek Galicyi w ogólności, dochody zaś z gospodar­
stwa wiejskiego w szczególności, nie wzmagały się 
i nie mogły się wzmagać w tym stosunku, w ja­
kim one się wzmagały w zachodnich prowincyach 
państwa; gdyż te prowincye miały już dawnićj, 
w skutek lepszego jeograficznego położenia, liczne 
przedsiębiorstwa przemysłowe, które z jednćj stro- 
nr, konkurencyą swoją powstania podobnych za­
kładów w Galicyi nie dopuszczały, a z drugićj stro­
ny, stósownemi cłami przeciw zagranicznym przed­
siębiorstwom chronione były; mnożyły się więc i 
rozwijały te przedsiębiorstwa, a z niemi i rolnictwo, 
na które one najkorzystnićj oddziaływały, a szyb­
kiemu rozwijaniu się szły w pcmoc wykonywane 
w spomnionych prowincyach regulacye rzek, kanały 
i drogi żelazne, których korzyści wyłącznie na te 
prowincye spływały, których koszta jednak na całe 
państwo zatćm i na Galicyę spadały.

Ten stan rzeczy jednak zmieniać się poczyna, a 
w przyszłość z ufnością poglądać możemy; troskli­
we bowiem staranie Najwyższych Władz państwa 
w rozpoznaniu sprawy podatkowćj rokują nam, iż 
w reformie stałych podatków wszystkie słuszne ży­
czenia sprawiedliwe znajdą uwzględnienie.

kadastralny, na podstawie eon z r. 1824 zdziałany, ma byó 
podwyższony o tyle, o ile ceny produktów z pewnćj epoki są 
wyższe niż były ceny z r. 1824, a więc n. p* w dwójnasób
lub w trójnasób. Mógłżeby taki środek być przeprowadzony 
na podstawie kadastru, który ilość produktów, * ziemi uzyska­
nych, wykazuje większy niż ona jest rzeczywiście, lub który 
w wykazaniu przychodu nie zachował między gminami, okrę­
gami i prowineyami stosunku sprawiedliwego, zatem sprowa­
dził w szacunku nierówność któraby przy zastosowaniu spomnia- 
nćj zasady zmienności kadastru, do olbrzymich urosła rozmiarów ?

,9) Z wyjątkiem krajów węgierskich i włoskich, które miały 
odrębne urządzenia podatkowe.

Koregpondencya Ciasn.
Poznań 27 muca.

Dzienniki tutejsze podeją sprawozdanie z dzia­
łania nowego Towarzystwa Kredytowego, z któ­
rego widzimy, że ju t znaczną czynność rozwinęło, 
aozkolwiek ogół wydanój potyczki nie jest jeszcze 
zbyt wielkim, aby usprawiedliwić konieczność 
istnienia odrębnego tćj instytuoyi. Temi dniami 
także zasiadała po ruz pierwszy władza kontro­
lująca , czyli komitet wybrany z grona interesan­
tów stowarzyszenia tego. Zgodnie z dyrekcją po­
dano do rządu o uchylenie kilku paragrafów sta­
tutu , przez opinię publiczną potępionych. Czy to 
niema być przypadkiem na odczepne wniosku

79) Podatek na podstawie tego szacunku, zaprowadzony ed 
roku 1820 , był dla wielu posiadłości wiejskich tak ciężki, iż 
go przez długi czas opłacać nie mogły, a najdobrotliwszy Mo­
narcha już w r. 1831 czuł się spowodowanym nakazać dla Ga­
licyi znane opuszczenia w zaległościach podatkowych, które 
podówczas jnż były od lat kilkunastu (obacz cyrkularze 
galicyjskiego Gubernium z 18 października 1831 L 60.001
i z 24 marca 1834 1. 15.690. Zbiór praw prowinc. rok 1831
str. 402 i rok 1834 str. 131.)

Z powodu zniesionych w r. 1848 ciężarów gruntowych, któ­
rych spłata stała się ciężarem pojeiyńczyoh prowincyj, pod­
niosły się znacznie dodatki do podatków. W  roku 1859 wy_ 
nosiły dodatki na potrzeby krajowe i na spłatę wynagrodzenia 
za zniesione ciężary gruntowe, od każdego reńskiego podatku: 
w Czechach 14.1, w Tyrolu 15, w Szlązku 16.6, w Morawie 
16.7, w niższćj Austryi 17.1, w Gorycyi l i , 5, W Istryi 20, 
w Styryi 33.3, w Krainie i Karyntyi 38 .3, w wyższćj Austryi 
40, w Salzburgu 41.7, w Bukowinie 50, w Galicyi wschodnićj 
57.9, w Galicyi zachodnićj 59,2 nowych krajearów (Lember- 
ger Zeitung Nr. 241 z r. 1858.) Potrzeby krajowe w Galicyi 
może nie są mniejsze niż w innyoh krajach koronnych, lecz 
na ich pokrycie płacić musi Galieya większy procent od do­
chodów, niż zachodnie prowincye, bo jest najuboższą. Toż 
samo powiedzieć można o ciężarach gminnych i parafialnych. 
Na budowanie i utrzymanie dróg krajowych i obwodowych, 
płaci wiele gmin w Galicyi osobne jeszcze dodatki, sięgające do 
60% od podatku, co pewnie w żadnćj ioD<?j Prowincyi się nie 
zdarza. Wszystkie ciężary spadaią w Galicyi na ziemi^  gdy 
w innych prowincyach dzielą je  także znaczne ruchome ma­
jątki i liczne przedsiębiorstwa przemysłowe, które i z Galicyi 
ciągną korzyść. Prowincya niższćj Austryi, którćj bogactwo 
pochodzi głównie z tćj okoliczności, iż w nićj znajduje się W ie­
deń, dzieli swoje ciężary krajowe także z tćm miastem, któ­
rego matątek z majątkiem jego mieszkańców razem wzięty, 
może większy jest od majątkn calćj Galicyi, a  które bogatem 
jest nie dla tego, iż jest stolicą jednćj prowincyi, lecz dla tego,
i i  jest stolicą całego państwa.

podanego przez posłów naszych w Izbach w tym 
przedmiocie. Komitet ten, jak głosi sprawozdanie, 
pochwalił wszelkie dotyohczasowe ozynnośoi dy- 
rekcyi o ozćm wątpić nie mota# było i aie mo­
ta# będzie w przyszłości, dopóki istnieją przepi­
sy statutu, dające zupełną moc dyskrrcyonalną 
dyrekoyi nad mieniem interesantów; te więc prze­
pisy odbierają wszelką ohęć krytyki, by się kto
0 nią mógł pokusić.

W Berlinie posłowie nasi nieustają w praoaoh
1 zabiegaoh około dobra W. Księstwa, rząd oo- 
raz nowemi projektami nastręcza Izbom sposo­
bność do obszernych rozpraw, bo oo do rezulta­
tu wielka jest wątpliwość, czy się jakiegokolwiek 
spodziewać można; albowiem co jedna Iiba przyj­
mie, druga zwykle odrzuoa. Z naszego stanowiska 
rezultat ten bierny nie jest jeszcze najgorszym, 
bo nas ochroni może cd groźnych oięłarów i re­
form, które zwykle dadzą się u nas tak nakiero­
wać, że na szkodę naszą obrócić się mogą; osta- 
teoznie jednak trudno przewidzieć na ciem skeó- 
ozy się walka Izby pierwBzćj z rządem w spra­
wie przypuszczenis żydów do praw obywatelskich, 
Izba ta zupełną nagan; na ministeryum wyrzekła.

Zbierał się też w tych czasaoh w Berlinie tak 
zwany związek narodowy niemieoki, który znów 
i u nas zdobycze robić zaczyna; dowiadujemy się 
bowiem, że do dyrekoyi swój prrybrał nowego 
członka, w bydgotkićm zamieszkałego: pewnie 
dla okazania pokrewieństwa swego polityoznego 
z dążneśoitmi frankfarokiemi 48go roku. Dzi­
wnym obja’< em zwiątku tego jest protestaoya jego 
przeciw wcieleniu Sabaudyi do Francyi, bo po­
jąć nie można, jakićm prawem nawet w s fe ra c h  
teoryi, kiedy ohodzi o kraj nie m a ją o y  żadnego 
związku z narodowością i interesami Niemieo, ma- 
nifestaoya ta wydaną została.

Przyłączenie Sabaudyi do Francyi przykre może 
sprawić wrażenie w tój chwili, iż wygląda jako 
zapłata zapomcc daną Sardynii, jako cena przy­
zwolenia na zabór innyoh posiadłośoi, leoz oóż tu 
za związek ze sprawą jedności Niemieo, która jest 
hasłem pomienionego stowarzyszenia?

X. Jan Koźmian otrzymał oBtatnie święoenie 
w Gnieźnie.

-. . . . Berlin 30 marca.
t  Ustatue wiadomości przyniesione telegrafem 

z Londynu, z Bema, z Paryża, z Rzymu, napeł­
niły niepokojem lękliwe umysły polityozne. Wczo­
raj zdawało im się, że wojna europejska jest nie­
uchronną; dziś zdaje im się, że oała trudność po­
łożenia będzie mogła jeszcze być załatwioną w dro­
dze dyplomatyoznćj; jutro zdawać im się będzie, 
że sprawy przeohodzące w stan czynów dokona- 
Byob, komu się nie podobają, mogą być tylko 
obłożone protestaoyą i policzone na rachunek grze­
chów tym którzy im dali taki obrót, leoz że nie 
powmny dawać powodu do powszeohnego zabu­
rzenia. Djabeł więo jeszoze nie tak czarny jak go 
malują, a że rolę jego odgrywa Anglik, który go­
towy traktat handlowy ma w kieszeni, wrzask po­
dniesiony przez niego przeciw gwałceniu przez 
Francyą sumienia publicznego, nie może być bra­
ny na seryo. Wozoraj cieszono się już, że zawiąże 
się z powodu sprawy sabaudzkiej koalioya czte­
rech mocarstw pierwszego rzędu przeoiw Francyi, 
i że nowym protokółem londyńskim, jak w roku 
1840, położy się zapora ambitnym polityki jćj 
dążnościom. Dziś radość ta ogranioza się tylko do 
bliższego porozumienia się Anglii i P rus, które 
uważają zapewne, a rezultatem tego serdecznego 
zniesienia się będzie protestaoya przeciw sabaudz­
kiej aneksyi. Kto wie, ozy i ten rezultat nie zada- 
leko idzie, bo protestaoye tsgo rodzaju, w aktaoh 
dyplomatycznych zapisane, nie poparte bronią, 
jak to było w ostatniej wojnie wschodniej, prędko 
idą w zapomnienie, i z zmianą stosunków polity- 
oznych, nie wohedzą nawet w rachubę nowych kom- 
binsoyj.

Sejm końozy w następną sobotę obrady swoje. 
Izba panów uwzięła się nie przyjmować żadnego 
prawie projektu do prawa, wniesionego przez 
rząd i nawet już uchwalonego przez izbę poselską. 
Tek stanie się i z projektem do prawa zposząoego 
istniejące dotąd przepisy o lichwie. Komisya wnio­
sła o odrzucenie projektu większością  ̂wszystkich 
głosów przeciw jednemu. T*k stanie się j t  proj e_ 
ktem do prawa o podatku grupowym. Taki na­
wet los spotkać ma p r o j e k t  do prawa o okręgach 
wyborozych. Komisya podobno żądać będzie, aby 
wybory polskie odbywały się powiatami. Izba ziś 
poselska uohwalił*. aby okręgi wyborcze składały 
się z kombinowanych pomiędzy sobą pospolicie 
dwóch powiatów, l a  nporozywa opozycya izby 
panów może doprowadzić rząd do przekonania, 
te  z mą w takim w jakim jest składzie rządzić nie­
podobna. Szozególna rzeoz, że właśnie ozłonkowie



CZAS ź Niedzieli 1 Kwietnia Ift60.

U1 . .. u_nniA crawa koronv tak do togo została zmuszoną i ie  nie myśli o grani-
ttółzy powinniby mjędzy nimi pp. Stahl, j oy reńskiej, boby to musiało pooiągnąó za sobą 

^ a m  syndykow iejorony^ w  p p ^ ,  7̂  zerwanie z Anglią, przymierze z Ro-
sva lub walką Francyi i Piemontu z koahoyą Eu-
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Daniels, profesorowie prawa tutejszego uniwersy­
tetu, Pernice prof. P»w a uniwersytetu hallskiego, 
rej wodzą w opozycyi przeoiwko obeonemu gabi­
netowi. W  niedawnych obradach nad kwestyą 
przypuszoionia żydów do sejmików powiatowyoh, 
izba w uchwalonym przez siebie wniosku , oskar­
żyła poprojta gabinet, że dowolnie sobie postę­
puje, tłómacząo wedle potrzeby i zmieniająo mini- 
steryalnemi reskryptami istniejące przepisy pra­
wne, kiedy ministerstwo dzisiejsze naprawia tylko 
to 00 pogorszyło poprzednie i w naprawie tój wy- 
ohodzi ściśle z zasad konstytucji.

Jest to ostatni list, ktcry piszę z Berlina. Na­
stępny datować będę z Wrocławia, dókąd się dzi­
siaj jeszcze na stała zamieszkanie przenoszę. S:o- 
sunki polityki pruskiej, tak śoiślo dziś związane 
z ogólną polityką niemiecką będą i nadal zada­
niem moich korespondenoyj. Zmiana miejsca nie- 
utrudni możnośoi bezstronnego zapatrywania się 
na nie. Świeżość i szybkość wiadomości nie jest ju t 
dziś zaletą korespondenoyj. Zastąpił je w tym 
względzie telegraf. Sprawozdania z ścierającej 1 
wyrabiającej się opinii publicznej w tcozącyoh 
się sporach, et iły się odtyd główmojszem 1 wa- 
żniejszem zadaniem korespondenoyj polityoznyoh. 
Do lokalnych z stolicy wiadomości dostarozą tym- 
ozasowo źródeł dzienniki,

P ary i  26 marca 
Onegdaj w dzień obiadu danego w Tuileryach 

dla deputaoyi sabaudzkiej, podpisany został w Tu­
rynie ostateczny traktat ustępująoy Francyi Sa- 
baudyę i Nizzę. W  traktaoie tym król sardyński 
ustąpił Sabaudyi z tym samym ciężarem, z jakim 
ją posiadał, to jest z neutralnością powiatów C hv  
blais i Faucigny. Nie ma mowy w treści traktatu 
podanej w Monitorze o przyjęoiu przez Franoyą z ty­
tułu Sibaudyi i Nizzy pewnej ozęśsi diugu sar- 
dyńskiego. Sardynia ma choieć, aby Franoya wzię­
ła na siebie 200 milionów długu, a Franoya ma 
proponować sumę 120 milionów. Cokolwiek się 
stanie, Franoya skompensuje łatwo ciężar, bo u- 
cięła 100 milionów renty sardyńskiej i Sardynia 
winna jej 60 milionów za rekwizyta wojenne. 
Szozegóły ustąpienia Sabaudyi i_ Nizzy układa 
w Turynie pan Benedetti. Zdaje się, że Sardynia 
zatrzyma wierzohołki góry Cenis. Król sardyński 
ma ogłosić odezwę uwalniającą mieszkańców Sa­
baudyi i Nizzy od wierność'. Odezwa ta, jak mó­
wi Constitutimnel, pogodzi szczęśliwie prawo na­
rodu z prawem monarszem. Wczoraj odbyły sit 
w Sabaudyi wybory na deputowanych. Prawie 
jest nadzieja, że wszyscy wybrani będą należyć do 
p a r ty i franouzkiej. D ep u to w a n i oi u d a d z ą  eią do  
Turynu na sejm, który ma dać Bankoyą ustąp ien iu  
dwóch prowincyj, będą głosować z Izbą, a potsm 
z Izby ustąpią i staną się poddanemi franouzkie- 
mi, a może nawet deputowanemi Ciała prawoda­
wczego. Tryb obrany p?zez Franoyą godni prawo 
narodu, za którym jest Cesarz i Anglie, z pra­
wem monarszem, za którym jest Bisy a. W  chwili, 
w której piszę, jest już brygada wojska francuz- 
kiego w Sabaudyi i jest jeden pułk w Nizzie. 
Pułkownik sztabu Saget wyjechał do Chambery, 
gdzie będzie komendantem placu. Mylnem jest, 
aby został wstrzymany wymarsz wojsk franouzkich 
z Lombardyi. Dnia 15go kwietnia nie będzie ani 
jednego żołaierza franouzkiego we Włoszeoh pół- 
noonych. Szwajcarya nie dostanio ani jednej pię­
dzi ziemi z Sibaudyi; otrzyma tylko neutralność 
Chablais i Faucigny. Jenerał Dufm r me jest kon- 
tent z rozmowy, którą miał z Cesarzem i mówił 
onegdaj, że do niego już nie wróoi, chyba że bę- 
dzie przywołany. Dziś on Paryi opuścił. Mimo 
zajęcia ŃizEy przez wojska ftanouzkie^ Cesarzowa 
rosyjska matka zabawi w tern mieśoie do maja. 
Zaohęcił ją do uozynienia tego sam Cesarz Ale­
ksander. Anglicy są oburzeni, że straoili Nizzę, 
w której usadowili się jak u siebie i którą lubili 
dla tego, że nie należała do Franoyi. Oni to i 
Rosyanie wznieoili opozyoyą w radzie munioypal- 
nej Nizzy, która znalazła poparoie w parlamenoie 
angielskim.

Cesarz spieszy się z ukońjzeniem sprawy sa­
baudzkiej i Nizzy, bo parlament angielski gotuje 
nowe burzo i grozi gabinetowi. Dziś msją się wy- 
toozyć w parlamencie decydujące rozprawy nad tą 
sprawą. Lord Russell nie przesłał protestaoyi do 
Paryża, przesłał tylko odpowiedź na depeszę pa­
na Thiuvenel*; Odpowiedź wykazuje szczerze 0 - 
pinią ministra i opozyoyą parlamentu, nadmienia 
nadto, ża gabinet angielski może być zmuszonym 
do postępowania według jeg0 0atatecznej deoyzyi, 
ale w całośoi jest przyjazna. Odpowiedź ta ma 
być prostą ostrotnośoią g&biaQtu i o tern rząd 
francuski miał być zawiadomionym. Odpowiedź 
Prus oświadoza, ie  to mocarstwo postąpi według 
tego 00 zrobi Anglia. Odpowiedzi Austryi i Ro- 
syi nie nadeizły jeszcze na p«m « » w oałośoi i są 
zmne tylko w treści. Niepodobna przypalić, aby 
parlament śmiał zwalić gabinet 1 zrobić koalioyą
0 S ibauiyę i Nizzę. Skońizy «§ mezzwodaie na 
niozam. Na protestaoyą Neapolu wyo.®~z%oą z po­
wodów ozysto religijnych i Hiszpana wyphodząoaj 
z prawa m m arnego, Franoya zważać lebądzie. 
Jedyny ambaras Franoya znaidzie w
która tuli się p id  opiekę Europy 1**4' 1*-
Tutsjsza żale n» Szwijciryę są wielkie. ^ f a? f ł.Q 
Fazy, V ogt i Ker a proponowali wymianę CnaDiais
1 F iu o ’gny za... doliny D ippss. F r a n o y a  na to się
rozśmials. Sfery rządowe pokazują spokojno^4 1 
dobrą atuohę. Gibmat palmerstoński wie, że F ran­
oya bierze S tbauiyę i Nizzę dla tego tylko, ie

ropy. Wiedzą o tem Prusy. Prusy wiedzą, że 
Franoya nie myśli o zaborze ptowinoyj nadreń- 
skich i ie  widzi dziś 00 innego, to jsst ruch Nie­
miec ku anneksyi, ku jednośoi wewnętrzej. Nad 
Niemcami wisi niebezpieczeństwo nie z zewnątrz, 
leoz z wewnątrz, albowiem opozycya tych, którym 
grozi anneksya jest wielka i król bawarski bawi o- 
bscnie w Granowie choąc użyć Szwajoaryi, jako dy- 
wersyi przeoiw  niemieckiej anneksyi. Franoya, po­
wtarzam, jest spokojną, ale jeżeli parlament an­
gielski zwali gabinet i nowy gabinet rzuoi się w a- 
wantury, nie wiadomo co nastąpi. Przybył tu lord 
Granville. _________

P a r y ż  27 marca.
E. Jenerał Lamoiioióre wyjechał 19 b. m. zFran 

cyi do Brukselli, skąd przez Niemoy udał się do 
Trycstu. Onegdajaza depesza telegraficzna^ donio­
sła o jego tam przybyoiu, wozorajsza zawiadomi­
ła o wylądowaniu w Ankonie. Monsignor Mero- 
de połączony związkami krwi z małżonką jenera 
a przybył tu był w oelu skłonienia go do uda 

nia się do państwa papiezkiego, dla udzielenia rad 
co do organizaoyi siły zbrojnej. Nie mógł się 0 - 
jrzeć jenerał wezwaniu Ojoa świętego i aozkol 
wiek żadnego st mow czego nie przyjął zopo wiąza 
nia, nie wahał B*ę ponieść pomocy swoich zdol- 
nośoi i doświadczenia wojskowego. Czy to uczynił 
zwiedzą rządu franouzkiego zpewnośoią^twierdzić 
rie można. Przyjaoiele i,rodzina jego głosi, żerzą t 
o jego postanowieniu zawiadomiony nie był. Niema 
jednak powodn do mniemania, aby na nie niechę- 
tnem patrzał okiem. Wojsko papiezkie liozy w tej 
chwili przeszło 25,000 ludzi, lecz niedostateczna 
org mizaoya nie dozwala polegać^ na niera. Najle­
piej urządzone nie st»n owiłoby nigdy siły zdolnój 
do kroków zaozepnych, lecz staćby się mogło si­
łą odporną, a szozególniej wewnętrzną doaUteozną 
do utrzymania porządku tak w stolioy jak w kra­
ju. Jenerał nie ma podobno zamiaru przebywania 
na teraz w Rzymie, gdzieby w trudnem mógł się 
znaleść położeniu względem dowódzoy wojsk fran- 
cuzkich. Rozeszła się wczoraj wiadomość, że wsku- 
tku porozumienia się trzech rządów papiezkiego, 
franouzkiego i neapolitańskiego, załoga franouzka 
z Rzymu ustąpi, zajmie jej miejsce neapolitańska 
aż do ozasu, w którym siła zbrojna papiezka sto­
sowną organizaoyę otrzyma. Twierdzono, że woj­
sko neapolitańikie już wyruszyło ku gramoom 
państwa rzymskiego i wymieniono jenerała, który 
niem dowodzi. Gdyby jenerał Lamorioióre objął
dow ództw o w ojaka pap iezk iego  podw oiłaby  się je- 
go siła  m oralna . N%poloon rz e k ł: „W o lę  | w® n ag o  BUl U lU in iun .  • « ----------•

czele stu zajęoy, jak zajmom dowódzcę stu
Not? angielską będącą odpowiedzią na okólnik 

pana Thouvenela wręozjł mu lord Cowley w dniu 
24 b. m. z rana. Minister franouzki zadziwiony 
zbyt t war dem jej brzmieniem oświadczył życzenie, 
aby poseł angielski telegrafem zażądał zmiany 
niektórych wyrażeń. Mówią, że lord Cowley tego 
dopełnił, że tego samego dnia nadeszła odmówna 
odpowiedź, że wtenozas pan Thouvenel nie od­
mówił przyjęcia noty, leoz oznajmił, że od wsze- 
kiej odpowiedzi się wstrzymuje i tylko na oświad­
czeniu, że ją  otrzymsł ograniozy się. W  Szwajoa 
ryi poruszenie umysłów jest bardzo żywe, pobu­
dzają je namowy posła angielskiego. Rząd konfe- 
deracyi helweokiej wie dobrze, iż na pomooy 
choćby nawet przyrzeczonej ze strony Anglii po­
legać nie może, pewnie więc do żadnego nieroz­
ważnego kroku się nie posunie i pohamować zdo­
ła zabiegi republikanów genewskich, na których 
czele jest pan Fazy obrażony niepomyślnym sku­
tkiem poslanniotwa do Cesarza.

Wiadomość o postanowieniu sejmu frankfurckie­
go z dnia 24go m «oa w sprawie heskiej, przy 
którem Prusy i jeden tylko z głosów związkowych 
zdaniem mniejszośoi komisyi poparł oświadczenie 
Prus, że się nie uważają za związaną tam posta­
nowieniem p rz y ję to  tu jako nader ważną i obfitą 
w następstwa. Położenie państwa pruskiego w dzi­
siejszym składzie rzeszy niemieokiej staje się 00- 
raz trudniejszym i bliskie jej przeobrażenie lub 
rozerwanie daje się przewidywać.

K r a k ó w  31 marca. Dyrekcya skarbowa krajo­
wa w Krakowie ogł*9Z*>. «  kasa główna w Kra­
kowie, tudzież kasy zbiorowe w Bochni, Jasie, 
Rzeszowie, N. Sącza, Tarnowie i Wadowicach przyj­
mować b;dą do dnia 7go Kwietnia włącznie, zapi­
sy na nową pożyczkę rządową 200 milionów złr. 
i dostarczać będą w tym celu blankietów subskryp­
cyjnych. _________________

W ie d e ń  30 marc 1. Nie ulega już wątpliwo­
ści, ża rząd cesarski założył protestacyę przeciw 
wcieleniu do Piemontu księstw włoskich, do któ - 
rych dom cei. austryacki ma ewentualne prawo 
następstwa. Dzisiejsza Gaz. wiedeńskapodajebowiem 
doniesienie telsgraficm9 ? Frankfjrta nad M. (które 
już wczoraj w Czasie umieściliśmy), u  na posiedze­
niu Zgromadzenia zwitkowego w dniu 29 b. m. 
poseł prezjdyalny auitryacki o protest acyi tej zło­
żył zawiadomienie. . . . .

— Dziś ogłoszona zostało rozporzą lżenie mini­
sterstwa spraw w ew nętrznych  z dnia  15go marca 
obowiązujące w całej monarchii prócz prowincyj 
włoskich i Pogran icza, rozciągające juryzdykcyę 
władz politycznych do sporów wynikłych w gospo­
darstwach rolniczych i las owych ze stosunków słu­
żby lub z tytułu zaolaty m iędzy właścicielami a

czeladzią i służbą. Na mocy postanowienia ce- Szanowny członek który Przedemną mówił, zda 
sarskiego z dnia 1 marca rozporządzenie minister-1je się mniemać, ze kryjemy się z ^ePMzą lktó 
stwa spraw wewnętrznych z dnia 7 grudnia I856, rąsmy w odpowiedzi przesłah p. ^ u v e n e b w i. 
które oddaje pod juryzdykcyę władz politycznych Mogę go zapewnić ze tak nie jest i ze parłament 
wszelkie spory wypływające ze stosunku służbowe- uzna gdy mu depesza przedłożoną będzie, iz me 
go lub z tytułu płacy między slużbodawcami i słu-lmamy powodu żałowania jej.
ami, rzemieślnikami i fabrykantami a ich czela- Przejdźmy teraz do rnnćj » n g

(zią, chłopcami lub wyrobnikami, zaniesione przed I podległości 1 neutralności Szwajcaryi. W dni kilka 
włidzę tak w ciągu trwania tego stosunku jako i po depeszy p. Thouvenela, otrzymaliśmy od rządu 
w ciągu dni 30 po ustaniu tego stosunku — roz- szwajcarskiego notę, w którój się tenże użala na 
ciągniętem zostaje również do gospodarstwa rolni- projekt Francyi względem neutralnego terytoryum 
czego i leśnego. Spory zaś tego rodzaju podnoszą-1 Sabaudyi. Jest to sprawa IDPeł“*® 
ne po upływie dni 30 od ustania stosunku służbo- powiedzieć bowiem można o Sabaudyitosam oco 
wego, należą do juryzdykcyi właściwych sądów. I o Toskanii, to jest iż okłady 1815 r. “ wawwa y. 

Gazeta Wiedeńska zwracając uwagę na powyższe iz Sabaudya należeć będzie do Sardynii, ta< jak 
rozporządzenie jako na nowy dowód usiłowań rzą-1 postanowiły, iz Toskania nalezćc będzie do . 
du o uwzględnienie i ułatwienie interesów relm-1 Toskańskiego, lecz me ma ^kojmi^ze s y
ctwa, mówi dalej: „Tym sposobem przyznane zo-1 innych wielkich mocarstw co do posiadania Toskanii 
stały produkcyi surowćj te same dogodności, z ja- P«ez W. Księcia 1 Sabaudyi przez króla "rdynskie- 
tich korzysta przemysł, gdy w przytoczonych przy-1 go przelanie więc praw do Sabaudyi przez króla sar 
padkach zaprowadzoną jest prostsza i spieszniejsza dynskiego na rzecz Cesarza Francuzów, jest kwe- 
procedura, niżby na to pozwalały niezbędnie ści-1 styą, wzgllędem którój mocarstwa 
SU formy sądowe i droga dowodów. Tym sposo- wąg‘ J ubTs,e wstrzymać od nich , działać lub me 
bem ubogi sługa lub wyrobnik, któremu zwykle I działać. Lecz co s.e tyczy n!ePodl9g,0^c' rf n7 a^ ;  
zbywa na środkach i czaiie dochodzenia nie bezlry', jośł ® ' iteresując^a c a ł ą ^ “J®
cosztów sądownie przed sędzią cywilnym pretensyj I podległość ta bowiem zaręczoną była przez wszy-
swoich, zazwyczaj małowartycb, a dla niego jednak Istkie m ocarstwa europejskie. .
znacznych, będzie mógł na drodze prostej i wkró-l Nietyiko .  ̂ ^  0 z?ce , 0 l e ­
tkim czasie odzyskać należytość zapieraną. Z dru-1 zaręczone, lecz je ę ć Sabaudyi, która uznana 
dej zaś strony służbodawca lub pao, który często- jest za neutralną 1 w ględnie którćj istnieje zastrze- 
zroć woli odstąpić swoich wymagań względem słu-1 żenie: ze gdyby woj aa wybuchła pomiędzy sąsie 
«i lub robotnika, niżeli je usprawiedliwiać długą ildniemi mocarstwami, *°.?ko króla sardynskiego 
iiosztowną drogę prawną, postawiony będzie w mo- opuści to terytoryum, a siła zbrojna szwajcarska 
żności udowodnienia wymagań swoich drogą dale- zajmie go az do końca wojny. . . . .
ko Drostsza " Rz8CI« iest Prxeto Jawną’ z® PrzelanlB teryto-

— W mvśl rozporządzenia ministerstwa spraw Iryurn tego na rzecz Ce arza Francuzów, wielką 
wewnetrznvch z dnia 24 marca władze obwodowe I w jego warunkach zaprowadza zmianę 1 dość z bu- 
w Austryi Niższej i Wyższej tudzież w Styryi przesta-1 ska dotyczy niepodległości Szwajcaryi. Z tego po- 

uJzedowić z dniem 30 kwietnia r. b., a czyn- wodu, gdy p. Thouvenel odezwał s.e ze strony 
mści tvch władz przechodzą na rządy krajowe I Cesarza do różnych mocarstw europejskich l otrzy- 
prócz nLtępujących, które należeć będą do zakre- mał, jak rząd francuski twierdzi, od niektórych 
su urzędów powiatowych: urlopowanie urzędników z nich przyjazną odpowiedź, SlwaF " ? J . ? w®J.ê  
na dni 14; rozstrzyganie w pierwszej instancyi: strony udała się do mocarstw europejskich, aby 
sporów o granice gmin, jeżeli gminy sporne w je- neutralność 1 niepodległość jej nie została naruszo- 
dnym i tym samym znajdują się powiecie], spraw ną na przyszłość. .. 4
0 wywłaszczenie przez wyższą władzę nakazane; Jest to kwestya wymagająca z naszćj strony me- 
współubieganie się na licytacyach, dostawy lub tylko odpowiedz, na depwzę p. Thouvenela, lecz 
przedsiębiorstwa instytutowe, w których skarb nie według zdania rząduJej K. Mości 1 zabiegów, abyśmy 
ma udziału; rozkładanie na gminy kosztów bufo- się przekowć mogh jaka jest pod tym wzgędem 
wli publicznych, dróg, mostów itd.; udzielanie do- opinia w Wiedniu, Berlinie Petersburgu? Dwory 
zwoleń na broń i polowanie, nie naruszając udzia- te jak nam wiadomo przywięzują jak największą 
łu władz policyjnych; udział w konsensach górni- wagę do neutralności Szwajcaryi. Z ogłoszeń dzien-
czych, dawanie konsensu dla handlarzy wędrownych; ników widzimy ze mocarstwa europejskie mają 
odstawianie rekruta i porozumiewanie się z władzą być powołane do orzeczenia, czy położenie Szwaj- 
wojskową względem uwolnienia ze służby wojsko- caryi pewnem jest pod naciskiem traktatu zawar- 
wej. Zapewne gdy w innych krajach koronnych tego pomiędzy Cesarzem Francuzów i Królem Sar- 
zniesiono zostaną władze obwodowa, czynności ich 1 dynskom. .
w podobnymże zakresie przejdą na rządy krajowej Co do mnie, mesądzę aby tego rodzaju układy
1 urzędy powiatowe. | prowadzić mogła ta Izba. Nie sąizę, aby członko-

Gaz. Wiedeńska donosi, że w dniu wczoraj-1 wie tego zgromadzenia mogli większością głosów
szym JCKAp. Mość udzielał wielu prywatnych po-1 stanowić przesłanie odezw do dworów berlińskie- 
słuchań, i przyjmował najłaskawiej deputacyę Izrae- go i wiedeńskiego oraz starać się za pomocą Wie- 
litów z krakowskiego obrębu rządowego przybyłą dnia i Berlina otrzymać niejakie współdziałanie ze 
dla złożenia podziękowań za przyznane sobie pra- strony dworu rosyjskiego.
wo nabywania własności nieruchomej. (Słyszeliśmy, Szanowny członek nieufa naszój zręczności. Mme- 
że deputacya Izraelitów z Krakowa miała zarazem ma on, że Cesarz Francuzów lekceważy nas i ze 
zamiar przedłożyć JCMości prośbę o przyznanie |Izba winna nam odmówić swego zaufania. Lecz 
starozakonnym w Galicyi i Krakowie nieograniczo-J Izba ta nieodmówiła nam zaufania i dopóki w tym 
nej wolności nabywania własności nieruchomej, j duchu zdania swego nie wyrzecze, sądzimy mieć 
Do deputacyi tej należą pp. Eibuszyc, Markusfeld, prawo sami prowadzić układy pod warunkiem za- 
imie trzeciego członka nie jest nam wiadome. Do|wiadamiania Izby o ich skutku, 
nich mieli się przyłączyć wysłani z innych obwo-1 Z tego to powodu nie złozyłem w biórze Izby de- 
dów Galicyi zachodniej. Red. Cz.) peszy, którąśmy przesłali p. lhouvenelowi i wyznać

. Jmuszę, że jak się tego spodziewałem i jak na po-
I — >iL_ łn4 >ńnri*(łpfrlflffl nłuflrńio wniłnmi f«an<in*_

u i u s i i ^ j  ł o  n  r  w , , a  j

*=. i czątku już oświadczyłem otwarcie rządowi francuz-
Na posiedzeniu Izby niższćj w dniu 26 marca, I kiemu, postępowanie Francyi wielką wywołało nie- 

p. Horsman zwraca uwagę Izby na politykę zagra- ufność. . .
niczną rządu w przedmiocie przyłączenia Sabaudyi.) Jestem sam tego przekonania, ze gdyby w chwili 
Mówca czyni naprzód zarzut rządowi, iż nie udzie-1rozpoczęcia się wojny w roku zeszłym Cesarz Fran- 
lił Izbie depeszy swojej do p. Thouvenela, utrzy-|cuzów i król sardyński powiedzieli byli otwarcie 
muje następnie, iż obowiązkiem jest Izby nadzór o- światu: „Król sardyński musi wielką prowadzić 
wać czynności rządu. W końcu wymaga p. Hors- wojnę z Austryą, nie może jej sam podołać; Ce- 
man tóm bardzićj kategorycznych wyjaśnień, gdyż sarz Francuzów postanowił pomagać mu, lecz Ce- 
fakta zaszłe w sprawie przyłączenia Sabaudyi nie sarz Francuzów zawarowal sobie traktatem zawar- 
zgadzają się z oświadczeniem ministra spraw za- tym z królem sardynskim, ze w razie gdyby Pie-
   U nr£GZ fftOrAr nnwrlAnvnnAm I m n n f ZTlACZDlO DOWieKSZODT Znfltfl} W G  WłoHZAChs

Lord J. Kussen: i*u“ sooie, ze me iioiuua ustąpioną zostanie Francyi*,
mówiłem nigdy w jakim duchu Cesarz Francuzów gdyby mówię układ ten był z góry zapowiedziany, 
miał zamiar zapytać o radę wielkie mocarstwa, i niewiem jakie byłby wywarł wrażenie; lecz winie- 
że otrzymawszy depesze, która mieściła w sobie I nem wyznać, radząc się okoliczności które towa- 
zapowiedzonie tego co Napoleon III czynić zamy- rzyszyły przyłączeniu a szczególniój przypominając 
śla, powiedziałem Iibie, że według zdania m e g o  oświadczenie rząan piemonckiego, iż ani sprzeda, 
zamiarem jest Napoleona III dać poznać wielkim ani ustąpi, ani zamieni owo terytoryum — iż pi* 
mocarstwom powody swego działania, lecz że stępowanie to wzbudziło wielką nieufność w AO' 
w tym razie nie wielkie mocarstwa, ale sam Ce-1 glii i wzbudzi ją niezawodnie w calćj Europie.
sarz stanowić będzie. I. mSil po.®^?owienie lub 1?^^ energiczni

łom
wielkich mocarstw, jeżeliby one'sądziły, że Fran-jsiącu hpcu i styczniu, a niemam powodu *■—- 
cva przyłączając te prowincye do swych posiadło- czać go obecnie— jest, że akt taki jak przyłącse- 
ści popełnia czyn niepokojący w przyszłości, Ce- nie babaudyi może naród tak wojenny jak franc,a' 
sarz odstąpi zapewne od wykonania piftaa swego, ski spowodować do zawezwania rządu swego, aby 

Mialiem słusznie lub nia? myśląc tak , trudno się oa czasu do czasu dopuszczał innego rodzaju 
oznaczyć; lecz co się tyczy wielkich mocarstw, zaborów. Dl* tego mniemam, że jakkolwiek zyw® 
wiem, że rząd aus ryacki powiedział, iż przyłącze- pragniemy zyó na gtopie przyjaznśj z rządem fran- 
nie Sabaudyi do Francyi nie jest, biorąc ściśle, ciskim—czego sam najgoręcćj pragnę — niepowm 
wypadkiem gorszym jak przyłączenie W. Ks. T o -  msmy się trzymać na uboczu zdała od mnych na- 
skanskiego do Sardynii i że sprawa ta mało go rodów europejskich, abyśmy, gdy inne sprawy P°, 
zajmuje w® ną w Pr*yszlości, mogli być gotowymi dział*®

i ie  dla tego niepodobną jest rzecią, aby §16 Europy jest rzeczą drogą dla Anglii, i aa ten jł 
i  mocarstwo w sprawę tę mieszało. P°kój ten nie mogą być zapewnione, jo*jąć-

obce



CZAS z Niedzieli i  Kwietnia i860. 3

?*8j9 ulegać ciągłym przerwom, i nieustającym o- 
_®Wom, jeżeli te układy i ten pokój mają prze- 

°dzić chwile wątpliwości i zatargów z powodu 
połączenia tego lub owego kraju, lub wcielenia 
Jiuego w drugi, Iecze ia  mocarstwa europejskie 

|®*eli chcą pokój utrzymać, winay szanować wspól- 
!® swoje prawa i granice, a szczególnie ustalać 

zaś zamącać to zaufanie handlowe, które jest 
pikiem  pokoju, które stanowi pokój, a które o- 
Wecznie zapewnia szczęście narodom.

Zeszyty 1, 2, S, 4 i 5 seryi na r. I860 zawierają dalszy 
ciąg „Historyi Narodn Polskiego przez ks. Adama Naruszewi-
czau. Początek tego ważnego dla każdego Polaka dzieła znaj-

W ł o c h y .

i  ̂depeszy telegraficznej z Rzymu z d. 30 mai 
ttórą wczoraj otrzymaliśmy, a umieściliśmy w ;

marca,
. -------- , — -w  „ w nu-

?er*e pisma naszego dzis rano wyszłym, dowia­
dujemy się o klątwie czy też cenzurze na tych 

Szystkich, którzy jakikolwiek mieli udział w oder- 
^uiu się Romanii od pańitwa Kościelnego. Krok 
,etl jak się zdaje poprzedzony był korespondencyą 
e*pośrednią króla Wiktora Emanuela z Papieżem; 

■f'yuajmniej wiadomo, że król w liście własnorę- 
^ym do Piusa IX żądał nadania sobie Romanii

doje sią w czterech zeszytach przeszlorocznći seryi (30, 31, 
32, 33); oddruk zaś całego dzieła ukończy Biblioteka w seryi 
tegorocznej. W tych pięciu zeszytach zamieściła księgą 4tą to­
mu Igo i cztery księgi tomu 2go „Ilistoryi Naruszewicza*, to 
jest dzieje nasze od r. 1058 czyli od wstąpienia na tron Bole­
sława śmiałego, do r. 1177. Nie potrzebujemy nawot wspomi­
nać jak wielkićj wagi jest to dzieło, jakkolwiek uważane słu­
sznie tylko za uporządkowaną część materyałów do historyi 
narodu polskiego, i jak potrzobnćm było jego oddrukowanie 
w Bibliotece, aby dzieje krajowe, których nauka jest dość za­
niedbaną, przystępniejsze ogółowi uczynić.

W  zeszytach 6, 7 i 8 seryi tegorocznćj znajdujemy. „Wy­
bór mów staropolskich świeckich, sejmowych i innych* które 
zebrał Antoni Małecki, uczony profesor literatury polskićj w w  
niwersytecie lwowskim, poprzedziwszy je przedmową, w którćj 
wskazuje myśl przewodniczącą w zebraniu tych mów. Jakże 
zajmującym dla każdego jest ten chronologicznie ułożony zbiór

Rozszerzyliśmy się więcćj niż zwykle nad tym „Wyborem Sta­
ropolskich mów świeckich*, albowiem sąto nietylko pomniki wy­
mowy lecz oraz rozumu politycznego i cnoty publicznćj ojców 
naszych, które dla wielu rozjaśnić mogą ważne chwile prze­
szłości naszój a przynajmnićj zachęcić do jćj poznania. Koń­
cząc, dodać tu winniśmy, że niektóre z mów tego Zbioru nie 
przechowały się i nie są podano w dosłownym tekście au­
tentycznym, lecz tylko w treści lub w zbliżonćj osnowie, spi 
sanćj przez współczesnych. Inne przemowy choć powiedziane 
po polsku, przechowały się w przekładzie łacińskim, i dopiero 
z niego na język polski przełożono zostały.

Zeszyt 9ty zawiera: „Podróże i poselstwa polskiego do Tur- 
cyi, a mianowicie: podróż Otwinowskiego 1557 r., Jędrzeja- 
Taranowskiego 1569 r. i poselstwo Piotra Zborowskiego 1568r., 
przygotowane do druku zrękopismu przez J .I .  Kraszewskiego.* 
Opis tych zajmujących podróży, relacya poselstwa przechowa­
ły się w rękopiśmie znajdującym się w bibliotece hr. Henryka 
Ilińskiego na Wołyniu. Gdy wszyscy ci trzćj podróżnicy nie 

interesami prywatnemi lecz za sprawami rzeczypospolitćj

ptinzer Journal, zamieszcza odpowiedz Papieża na 
, Q list królewski, a odpowiedź ta nabiera wiele
j^ności po dowiedzenia się o klątwie. Może ona 
W uważana jako jćj zapowiedź. Oto jest pi-

znakomitszych mów polskich od czasów Kazimierza Jagielloń­
czyka do końca zeszłego wieku, zbiór w którym każda epoka 

em lennem. Organ katolicki W Niemczech ma swego reprezentanta. Wymowa w narodzie polskim, tak
pełnym w minionych wiekach życia publicznego i towarzyskie­
go, miała szerokie pole, bujny i wielki plon przez długie cza­
sy wydawała. Słusznie uważa p. Małecki w przedmowie, iż ża- 

.  .  .  den z narodów nowożytnych nie może w owych czasach, gdy
Ojca ś. r wymowa u nas kwitnęła, mierzyć się w tym względzie z nami; 

P anie! Mysi objawiona przedemną W liście a nawet w porównaniu z Grekami i Rzymianami mieliśmy 
 ̂ ■ K. MoSCl, niegodną jest uczciwego człowieka, pierwszeństwo co do sposobności występywania z wymową, 

, °)ika, a szczególniej tego, który zrodzony jest gdyż nietylko swobodno i przestronne życie publiczne, ale nad- 
^szlachetniejszego plemienia domu sabaudzkie- J0 życie towarzyskie i domowe otwierało także wymowie sze- 

Na resztę odpowiedziałem W encyklice. Nie pła- roy a pole występowania i działania. Nie jestto wprawdzie zbiór 
jjtja  nad sobą, lecz nad stanem duszy W. K.
5°ści, która za czyny dokonane za radą osób, któ-

jeździli do Turcyi: albowiem Otwinowski towarzyszył posłowi 
Andrzejowi Bziokiemu kasztelanowi chełmińskiemu wyprawio­
nemu do Porty przez króla Zygmunta Augusta; Taranowski 
był 6am przez króla Zygmunta Augusta do Konstantynopola i 
Astrachania posyłany; a Zborowski zdaje królowi urzędową re- 
lacyą z poselstwa;—przeto podróże te są także ważne jako ma- 
teryały do historyi stosunków dyplomatycznych Polski z Turcyą.

— Zapowiedzianą jest na rok 1861 na miesiące letnie ogól­
na wystawa starożytności i sztuk w Peszcie, w którćj mieścić 
się mają przedmioty zostające w związku z dziejami Węgier. 
Na czele tćj wystawy stanęli hr. Jerzy Karolyi, hr. Edmund 
Zichy, hr. Jan Waldstein, bar. Józef Eótv5s, AuguBt Kubinyi, 
Maurycy Lukacs i Gustaw Heckenast. Komitet ten potwier­
dzony przez rząd, wydał odezwę do wszystkich posiadaczy za-

wszelkich pomników wymowy polskićj w przeszłych wiekach, j bytków sztuki i pamiątek historycznych, aby takowych użyczyli 
gdyż tak rozległych rozmiarów i wyłącznego celu dzieło po-1 na czas wystawy od maja do końca sierpnia 1861. 
trzebuje oddzielnego przedsiębiorstwa i nie może znaleść po-1 — W Londynie wynaleziono nowy gaz palny do oświetlania,
mieszczenia w Bibliotece; ale raczćj jestto wybór mów zawie- I który o wiele ma być jaśniejszy i czystBzy od zwykle używa- 
rający niejako autentyczne okazy wymowy z każdego wieku. I nego gazu wydobywanego z węgla, daje się długo przechowy-
Wyborem zaś kierował „nietylko sam wzgląd na sztukę i for-1 wać w gazometrze bez rozkładu i wolnym jest od części siar-
mę, ale oprócz tego jeszcze starano się o zestawienie takich I ki, a nadto mmćj ma kosztować. Wydobywa ; on się z prze- 
pomników, które ściągają się do wielkich chwil w dziejach na-lgrzanćj pary i dziegciu," a ze składu swego liczy się do gazu 
rodu naszego, lub które zasługują na wzgląd przed innemi czy I wodorodno-węglistego. Próby dotąd na małe rozmiary przed- 
to przez ważność treści, czy też dla znakomitego znaczenia I siębrane, jak najpomyślniejszy wykazały rezultat i mają być te- 
mowców, czy wreszcie przez to , że dają wyobrażenie o parła-1 raz robione w wielkićj ilości,
mentarnym stósunku narodu do panującego*, uderzając śmiało-1 — Ostrzega się podróżnych, iż ogłoszono w Prusach prawo,
ścią i swobodą obok uszanowania. Nie włożono do zbioru o-1 na zasadzie którego podpada karze 10 talarów ten kto wsiada 
wych mów albo skomponowanych przez dziejopisów albo przez I do wagonu lub wsiąść do niego usiłuje już po daniu znaku 
nich przetworzonych, niemogąc ich uważać za autentyczne po-1 odjazdu. Jak wiadomo dzwonek wzywa do wsiadania, a gwizd 
mniki wymowy polskićj z wieku, w którym miały być powie-1 lokomotywy daje znak, że pociąg ma ruszyć. Tejże samćj ka- 
dziane; opuszczono także (prócz jednćj) słynne mowy Polaków I rze podpada ten, kto podczas kiedy pociąg już ruszył lub ję­
to do własnych królów, to do papieży i postronnych książąt, I szcse nie stanął wysiada lub otwiera drzwi wagonu, 
autentyczne w praw dzie lecz w  ję z y k u  łac iń sk im  m iano ; opn-l — N a  poparcie u w ag  o  myślistwie poczynionych w Uście 

—  Pisaliśmy wczoraj’, ŻO podkomorzy papieskij BZczono nakoniec te pomniki wymowy, które już n  Bibliotece^ oświęcimskim wN. 71 „Czasn* d odać  należy, ż e  p r z e d  parą jeszcze
. ,r°de odpłyną! z Tryestu do Ankony umyślnym* pniakie.i drukowane były przy wydaniu

** W. K. Mość otaczają, już popadła karzącym 
^hWom kościoła, i dalszym jeszcze popadnie za te 
tl?ny jakie zamierzasz. Przypominam W. K. Mości, 

czasy te nie są dalekiemi, w których będziesz 
^Osiał przed najnieublagańszym sędzi* złożyć rachu - 
(‘ek z danego dotąd zgorszenia i z krzywd, jakie za 
Prawą twoją biedne nasze Włochy doznają.

(podp.) Pirn IX Papież.* 
Onegdaj podaliśmy z Tarynu depeszę telegrafi- 

j*Qą z d. 27go donoszącą, że król wysiał był kaw. 
J°ssi, urzędnika ministerstwa spraw zagranicznych 

Papieża z własnoręcznym listom. Zdaje się prze- 
*°> że korespondeacya nio ustała jeszcze; nie wia- 
Jomo tylko, czy list królewski o którym tu wsmian- 
Jojemy, wysłany został wprzód zanim król dowie- 
?*iał się o klątwie zapadłćj 26go, czy też spowodo­
wany był tym aktem.

Parowcem, zkąd wnosić należało, że podróż jego 
'jo Belgii miała inne a nie familijne cele. Dziś 
Wanderer donosi z Tryestu, że wraz z hr. Merode 
'jdplynęło z Tryestu dwóch podróżnych, którzy 
®!el* pasporta jeden pod nazwiskiem „Leon Ju- 
hanlt, proprićtaire* a drugi „Franęois Pierre Ca- 

, 0 l r ł  ingenieur*. Pierwszym z nich miał być jenerał 
^anaoricióre, którego rodowe imie jest Juchault, 
rugi jest jego adjutantem lub sekretarzem. Jene- 

Jl udał się do Rzymu, aby przekonać się o sta- 
wojsk papieskich, czy tćż aby nad niemi 

°bjął dowództwo.
— Paryski korespondent do 0. D. Post donosi 

(6wnież o wyjeździe jenerała Lamoriciere do Rzy- 
wraz z hr. Merode, z którego rodziną w Bel- 

® jenerał był zaprzyjaźniony podczas długiego 
 ̂ tym kraju pobytu swego. Korespondent wypro­

wadza różne ztąd wnioski niepokojące, że Lamo- 
f'ciere tajemnie wyjeohał z Paryża, że jest on ja­
snym przeciwnikiem Cesarza i nie złożył mu ni- 
My przysięgi na wierność, że powołanie jenerała 
Ja wodza wojsk papiezkich jest widocznym dowo- 

niechęci Papieża ku Cesarzowi, gdy ten po­
mierzyć chce dowództwo wojsk swoich jawnemu 
Nieprzyjacielowi Cesarza. Wyjazd tajemny jenerała 
prawić miał w Tuileryach bardzo wielkie wraża­
ne i może stać się źródłem bezpośrednich zajść

Polskiej drukowana były przy wydaniu dziel Jana Tarnowskie-1 tygodniami sprzedawano w Krakowie na rynku publicznie zające;
• . .  rw t • a 1 / i l  -  -  .1—1L — I AA tnla^ntA  /7 AmA/loi MfWAtM OW A łl/ll AOTQT11 n Tl 1A hvWfllfl. lift**go, Orzechowskiego itd. Zbiór ten acz krótki, nietylko podajeI co właśnie dowodzi, że przepisy o polowaniu nie bywają na 

wzory wymowy z każdego wieku, nietylko rozjaśni niejednemu I leżycie przestrzegane na wielką szkodę i ubytek zwierzyny, 
pojęcie dziejów naszych, lecz da zarazem okazy języka z ró - | “
ł J J 1 Dodatek tygodniowy N. 12 przy. Gazecie lwowskićj* zawiera:

1) Piśmiennictwo w GalieyL Zapisy bibliograficzne od rokużnych epok.
Zbiór rozpoczyna mowa posłów ziem pruskich, mianą przez. . . . . . . . .

jednego z nich, Jana Bajssena w 1454 r. do króla Kazimierza l849" TabUca Pism czasowych i zbiorowych polskich z wyjąt-
Jagiellończyka, w którćj błagają go, ażeby przyjął w opiekę i I kiem Galicyi 1 Krakowa-

. . . . .  > , ... . . i I 2 Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów w lwow-wcielił do państwa tę dawniój polską prowmeye prze* zakon I J r  » T tt„:
, . z. x vr a. • • - I skim okręgu administracyjnym w roku 1858 i 1859. I. Um-krzyżacki przywłaszczoną. Następnie pominąwszy anten-1 ^  ^  lwów k*
tyczne mowy polskie w czasie wojny kokoszćj miane w roku I wows i.
1537 przez Zborowskich, Kmitę itd. na zjeździe zwanym „woj-1 r°8 w0 8 . , ^
ną kokoszą* a podane już w Bibliotece Polskiej w kronice lat P ^ e jsz y c h . Wypis z metryk koronnych zawierający rewi-
O rzechow sk iego , zamieszczono mow, Stan sława Podlodowskie- Starostwa Sanockiego, uskutecznioną r. 1565 przez Krzy-
go na sejmie piotrkowskim 1547 r., ważną tak przez wzgląd sztofa Sokołowskiego, Starostę rogozińskiego, na mocy ustawy
na język i formę jak na treść. Dalćj czytamy kilka przemów 
na słynnym sejmie piotrkowskim 1548 r. gdy szła rzecz o mał­
żeństwo Zygmunta AuguBta z Barbarą Radziwiłłówną, a mia­
nowicie: mowę Jana Sierakowskiego wojskiego włocławskiego 
ważną nie tak z powodu formy jak treści, gdyż wskazu­
je  obowiązki króla względem narodu ; następnie sławną mowę 
Piotra Boratyńskiego, uderzającą tak formą jak treścią; zuchwa-

z r. 1568.

Przegląd polityczny.
Dopeste telegraficzni,

P a r y ż  29  mtroa. Dzisiejsza Patrie zapewnia,
i A . * /■, i | że Chablais i Fauoigny nie będą obsadzone woj-
ł ,  przemowę Andrzeja Górki pokazując, jak ś m m ł o j p i a e m a - W e d [ n  d  * ieBiflnia o t„ y m a negO  Z R»-
wiano do królów; nakoniec odpowiedz zacnego Zygmunta A u -1 karabinier papierki zdjął herby sardyó
gusta rozsądną i umiarkowaną. skie z nad mieszkania konsula sardyńskiego.

Nie będziemy tu wyliczać wszystkich mów w Zbiorze tym | Londyn 30 mar0a. Na dzisiejszćm noonćm po-

JJiędzy obu rządimi. Wypadek ten nie jest także 
•®* wpływu na partyę legitymistów we Francy i,

zamieszczonych. Powiemy jednak: iż z pomników wymowy L iedzenin Izby nii8I(ij , Bir Robert Peel zapowie- 
z 16go wieku znajdujemy tam mowy mi ino w ważnych spra-1   w ____ _a I - J — :,. n® orrn

d'a którćj jenerał chociaż republikanin będzie bardzo 
Jk rękę dla tego, że jest popularny, i że partya 

nie ma żadnego z zdolniejszych jenerałów 
* swych szeregach. Kolizya wtedy tylko dałaby się 
'hiinąć, jeż;li Lamoricióre obejrzawszy wojsko pa 
Jiezkie, nie znajdzie go usposobionym do prowa- 
J*enia wojny z Sardynią. Tymczasem zkądinąd za- 
beWniają, że jen. Lamoricióre wyjechał do Rzymu 
M wiedzą Cesarza Napoleona, a przeto cale po- 
*y*sze rozumowanie byłoby mylnćm.

. _ ,. * dział, i i  n* przyazłćm posiedzeniu z w ró d  uwagę
wach po większćj części na sejmach: Jana Tarnowskmgo he- U .  na poJożon;e w jakiem się znajduje Szwaj- 
tmana, słynnego z wymowy Jana Ocieskiego kanclerza, Rafa- akutka prij ł ą0zenia Sabaudyi do Franoyi.
ła Leszczyńskiego, przemowę króla Zygmunta Augusta zamy-l K a , l f l Iuhe 3 0  mtroa. Izb» niższa po dwn- 
kającego pamiętny sejm lubelski w 1569 r., *wany sejmem dnjowych rozprawach nad konkordatem zawarty,-a 
Unii; dąlćj głosy: prymasa, Uchańskiego; referendarza koron-1 ; d gtclicą Apostolską a rządem Bsdeńskim,
nego, Stanisława Czarnkowskiego; Andrzeja Zamoyskiego, Swię- . a 4 5  gjosami przeciw 15 wniOW* Wydziału
tosława Orzelskiego (cały zbiór mów tego mówcy 1 dlleJ°P*sa sejmowe ^t jry zalnca odrzucenie przedstawień 
wydał niedawno z rękopismu Władysław Spasowicz), przemowy |  rz ąd o w y c h , 
króla Stefana Batorego, Wawrzyńca Goślickiego biskupa, Z 17 I
wieku, w którym wymowa i język już znacznie podupadły, z a -1 Myśl zebrania się kongtesu lub kónf»renoyi rzu

Oce,

Kronika miejscowa i sagraniczna.
b r a k ó w  SI marca. Ważna i coraz lepićj przez pnbliczność

'phiana, atakprzez nas jak przez inne dzienniki polskie gorli- 
0 Popierana Biblioteka Polska, wychodząca od 1855 r. naj

br*óij w ganoku , następnie w Przemyślu a teraz rok trzeci
Krakowie, a podająca dzisiejszemu pokoleniu prace umysło­

we
<hał,

Przeszłych pokoleń narodu,— ogłosiła dotąd w 300zeszytach
wprawdzie cząstkę tych prac, z których jednak poznać 

sj0 na wielkich pisarzy każdćj epoki oraz ducha i stan umy- 
każdego z pokoleń minionych; nadto przedstawiła współ- 

0jcónfni w’e ê zapomnianych a ważnych i uczących dzieł ich 
* Chroniła od zatracenia niejedno pełne wartości pismo 

zniło r°tpoci7cie wydawania tegorocznćj seryi Biblioteki spó-
eerv" Sl9 n*eco> ‘ tBraz dopiero wyszło 9 pierwszych zeszytów 

71 na t. 1860.  ....................  ‘ "
^cUmi°^ Wydawn’ctwa, zmuszonego walozyć z wielu trudno

Spóźnienie to nastąpiło z powodów niezale*

Sam° *ebranie rozrzuconych często rękopismów lub da 
daione po r<5żnych prowincyach kraju, z któremi utru'

*% *wlązki, jest juś znaczną dla wydawnictwa przeszkodą.

mieszczone są mowy Wawrzyńca Gębickiego arcybiskupa, Sta-1 tjona WCZOTaj p rz e z  Indep . B elge , p rz y b ie ra  z d a  
nisława Żółkiewskiego hetmana, podkanclerzego Lipskiego, T o - jn Jem  te g o  d z ie n n ik a  n ie ja k ie  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o  
masza Zamoyskiego wojewody kijowskiego, Jakóba Sobieskie-1 p rZł d  k ilk u  d n ia m i p rz y p o m in a m y  flobie d e p e sz ę , 
go kasztelana krakowskiego i króla Jana Kazimierza. Lecz I w e d łu g  k tó rć j  Sz w a jc a ry a  Ż ąd a ła  u trz y m a n ia  S ta  
w drugićj połowie tego wieku, a szczególnićj przy j«g° końcu I tu s  qU0 w  n e u tra ln y c h  częśc iach  S a b a u d y i, d o p ó k i 
i na początku następnego stulecia za panowania Sasów, cho-1 b y  k o n fe ie ito y a  z u d z ią łe m  S zw » jc» ry i n ie  ro z ę trz y  
ciaż wzrosła jeszcze liczba mówców, jeźli ich tak zwać się g0- 1 g j s  0  jm ia n ia c h  z  p rz y łą c z e n ia  » a b « u d y i w y.

Artykuł ConstUutionnela o opuszczeniu Krymu 
rzez wojaka franouskie, lubo nieco dłuższy od 

depeszy telegrafioznćj, która treść jego podała, 
nie zawiera wię:ćj szozegółów. Mówiono — pisze 
?. (jrandguillpt — o negocyacyach Kzymu z Nea­
polem. Jeżeli te udać się mogą, to niezawodnie 
rząd francuzki przeszkody stawiać im nie będzie.
00  eią zaś tyczy jenerała Łimorisiere, oitatnie 
t zienniki podają nasfępujące jeszoze szczegóły. 
Co do podróży jenerał., rzecz to niewątpliwa: 
co do jćj celu, wiele w pogłoskach przesady.

ćnerał udał tię do Rzymu nie tylko nie na prze- 
:or rządowi ceBarskiemu, lecz nawet za jego wie­
żą. Nuncyusz w Paryża mówił o tym projekcie 

z Cesarzem, który nieokazywał się wcale tomu 
irzeciwnym, aby jenerał Limnrioióre nie raiał się 

sająć organizacyą wojska, którćj rząd francuski 
niegdyś żądał. D o d a ją  nadto, że Cesarz oświad­
czył, jako nieodmówi jenerałowi upoważnienia do 
wejścia w służbę papieiką, jeżeliby tego zażądał.

Listy z Petersburgi do 22go maroa sięgające, 
donosią nam, że u niektórych pubhoystów i lite­
ratów ruskich i rosyji'iioh w stolicy tćj mieszka- 
jąoych, polieya odbyła rewizye, papiery kilka z nich 
opieczętowała, a między inn/mi profesorowi hi­
storyi, Pawłowowi. Wcześniejsze nieoo listy z K i­
jowa przez nas odebrane, potwierdzają dawniejsze 
lasze doniesienie, iż aresztowanym w Kijowie, 

Charkowie i Kazaniu Kasinom i Rosyanom nie 
może polioya roryjska dowieść zbrodni stanu, gdyż 
należeli oni tylto do jakichś literackioh zebrań 
w celu obudzenia żywszćj umysłowćj ozynnośai
1 prac naukowych, szozególnićj w młodem pokole­
niu, i w  ogóle w celu podniesienia oświaty na- 
rodowćj ta i  ruskićj jak rosyjskićj. Polioya jednak 
rosyjska, znsjąca wewnętrzne usposobienie narodu, 
mniema w każdem zebraniu widzieć spriysiężenie 
jolityczne. — Między urzędowemi postanowieniami 
: dni ostatnich, znąjdojemy rozkaz nakazujący se- 
iwestr majątków ruchomych i nieruchomych wszy­

stkich urzędników którzy okazali się winnymi nad­
użyć, nieporządków a nawet pneniewierzeń przy 
zaopatrywaniu potrzeb wojska i szp’tali, tak połu- 
dniowćj jak krymskićj armii. Wiadomo, iż tylko 
niektóre sprawy w tyia wielkim procesie o przenie- 
wi .rżenia i kradzieże, ukońozonemi zostały, a inne 
są jeszcze pod śledztwem.

W stolicy rosyjskićj obiegają ciągle pogłoski o 
iliskich zmianach kilku ministrów. Mniemać mo­

żna, ż ) pogłoski te mają podstawę. W dzisiejszym 
iowiem gabinecie, niektórzy ministrowie są chorzy, 

inni podobno zdawna żądają uwoln'enia, trzeoich 
potępia opinia publiczna. I  tak ks. Aleksander Cror- 
ozaków minister spraw zagranicznych jest oiągle 
oiężko chory i żąda uwolnienia; minister wojny 
Suchozanet osłabiony wiekitm i ociemniał; jego 
towarzysz ks. WaBiloryków chory; minister spraw 
wewnętrznych Lanskcj żądał już parę razy dymi- 
syi; ministra sprawiedliweś» Panina, i ministra 
apanatów Murawiewa, przeciwnych wszelkim re- 
fjrmcm a szczególnićj reformie stósunków wło­
ściańskich i sądownictwa, potępia opinia publi­
czna. Za następoów tym ministrom wieści podają 
rozmaite osoby, i pod tym względem nio pewne­
go powiedzieć nie można.

Listy z Belgradu z 25 maroa donoszą, iż naza­
jutrz to jest 26 maron, ma wyjechić z Belgradu 
do Carogrodu poselstwo serbskie, aby wyjednać 
u sułtana uznanie ważnych praw dl* Serbii, a 
mianowioie: uznanie diicdziczności tronu serb­
skiego postanowionej przez sejm serbski; wyda­
lenie Turków z Serbii wedłag postanowień orze- 
ozonyoh firmansmi z 1830 i 1833 r.; uznanie prze­
miany ustawy zasadniczej z 1838 r. gdyż takowa 
jest już dzisiaj niestosowną. Jak widzimy z tego, 
oel poselstwa jest ważny; składają je zaś: sekre­
tarz spraw zagranicznych Swetko Eajewicz, se­
nator Mili woj Joanowioz, protopop sabadzkiego 
monastyru Pawłowicz, i naozelnik wydziału w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych Jan Bistioz. Czy 
poselstwo to osiągnie oel zamierzony? trudno dzi­
siaj powiedzieć zw«żejąo na anarchię panująoą 
w Stambule; ookolwiekbąć, naród serbski przygo­
tował się bronić siłą swyoh praw i wywalozonej 
już wewnętrznćj niezależności, a przeto swobody 
zmieniania swych wewnętrznych nstaw; ̂  przygo­
tował się nawet poprzeć siłą swe dątenie do po­
większenia niezależności swćj na zewnątrr.

Z drugiej strony Porta, jak wiemy, zgromadzi­
ła dwa korpusy wojsk w pobliżu granio serbskich; 
lecz według doniesień z Carogrodu, Turcy ubo­
lewają, iż dowódcami tych korpusów mianowano 
nieudolnych i intrygą wyniesionyoh ludzi, i żądają 
aby Omer pasza, w niełasce dziś i na wygnania 
będący, objął dowództwo nadtemi korpusami.

Ostatnie depesze telegraficzne.
G e n e w a  31 marca. W części neutralnćj Sabau-

’ i S C Z S u I m  u b w  yyy«B  r j  ,  j

dzi, i pozostały całe zbiory mów a raczćj gadanin, jednak wraz I nikeąć mających. Wszakże pr,mieniony dzirnnik; ^  do Parlamentu w Turynie pięcm fie-
z Ogólnym npadkiem oświaty, politycznego rozumn i moralno-1 belgijski utrzymuje, Że niewiadomo, . n, . , . . .
ści pnblicznćj, upadła bardzo wymowa w tym wieku używania, | inteyatywa kongresu^ w tćj chwili: czy od Anglii, £° z? ronnictwa szwajcarskiego, 
i ówczesne mowy straszą prawie napuszystością,

n wieku używania, m tc y a ty w a  k o n g re s u  w  tć j cńw ili: A n g in , & , _  . . 6  j  „ „„nairiA:
ią, powodzi, gór-1 F r  inny i, R o sy i lu b  S sw a jc a ry i, czy te ż  o d  w s z y - , n re g ul, ° ™ a  p iem o n ck o , j t ó

nolotnycb słów b8z 8ensu. Jako okaz mów podobnych^podano | s tk ich  ty c h  p a ń ^ w  r ^ e ^  M y śl ‘^ b y  „ p e ;  W  ^ L ^ d o  C h a b l a l ?  O p r a w ę  tę  p rzv D i;

u francusk
stał cały zbiór mów podobnych; oraz okolicznościową przemo- | zgromadzenie rzeczone zgodnie oprzeć się mogło. 8zał s,§ w . ^  sprawę

stw r«em . m y s i «■ *'y*»oy z a p a -  ; ------- r r .----------------------- - „ raw P ~ ;
w .Hor*, e*08 st.nM.wa Zawis.;, wojawa^z ntiń.| wno jfsinnn pnw dopodobm ejaz,, g d y b , b r ł t y ł a .^ j f  ^  ,rgniii  C iablaiHi wyp ę p ypi-

j^bdwWk wMomcdl o P«d...w.ob, » . j^ohby W  “y a esT na
rhidr m ów — i ,  .   wwi-At:.. D r z e m o - I FTAflrnnft z c r n ^ n f A  OpWGĆ file mootfo. 8zai S1v w  sprawę 1 W i a  r  j  j  reszi n a

wę Brochowskiego. Z t 8go stulecia a raczćj z drugićj jego po­
łowy kiedy * początkiem wieku cierpień narodow ych» oświata i | Z

5p ™ k d 7 u ‘ d«Tamr &  by^ H a n i l S .  dwa statki ochotmków
Berlina, że rząd pruski odpowiedział na not,  Trzydzmstu ochotników seb.wytano. 5,000 obywatelip j  nft n o i l j  ^ v ,—  rrtoflypnin ln /l •

rozum publiczny a , a ^  , wymowa znowu " si? |  P* ^ bORv ®n ®l®_* j * p fc |^ e ra | ^ ^ j ą ^  ^ O m  O C h o J c ^  6
znajdujemy mowy: hetm ana W acław a Rzew uskiego, króla S ta -1 zastrzegający podstawę praw*

A" g" ~ : R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y ^na sejmie czteroletnim, Juliana Ursyna Niemcewicza, Ignacego I . . .
Potockiego, Plusa Kicińskiego, nakoniec mowy Hugona K o l-j wia pewne obawy z powodu sprawy sabaudzkićj, 
łątąja. |lcoz *e niema znaozenia protestaoyi. |

A l



4 CZAS z Niedzieli i  Kwietnia 1860.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(W waluoie austryaokiój).

K r a k ó w  31 m am

Banknoty polskie *» 1°° , ł r - » » . .  . . alp.
Ruble obraozkowo agio. . ...............................
Talary p ru s k ie  aa 150 z ł r .  now. . . . . .
Srebro nowe. • • •  ...............................złr.
Półimperyały ro sy jsk ie ................................. „
Napoleondory 20-fr...........................................
Dukaty holenderskie w a ż n a ......................... „

„ austryaokie.......................................... »
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. . „
Obligacye indemn. z kuponami....................... „
Pożyozka narodowa z r. 1 8 5 4 .......................„
Akoye kolei galicyjskiej za sztukę . . . »  
Listy zastawne polskie z kuponami. . . złp.

W i e d e ń  31 maron (telegraf.)
Augsburg 100 złreń........................................
Hamburg 100 M arków ..................................
Londyn 10  ....................................................
Pary i  100 f ra n k ó w ......................................
D u k a t ........................................................................
6*/. M e ta l ik i ..................................................

„ » na walutę austr.............................

*  /•  »  ................................
3% » ..................................................
Losy z roku 1834..........................................

» 1839..........................................
„ „ 1854 ..........................................

Pożyozka narodowa. .................................
Obligacye indemn. galio.................................
Akoye bankow e..............................................

B kolei pólnoonój.................................
0 kredytu ru ch o m eg o .........................

kolei ft-anousko-anstryaokiój . . .

L w ó w  39 marca.
Dukat holenderski.........................

„ au s try ao k i.........................
Półlmperyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y js k i .............................
Talar p r u s k i ..................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Listy zastawne galio. bez kupon. 
Oblig. indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

W a r s z a w a  30 marca.
Półim peryały ................................................rubli
Obligi sk a rb o w e ................................................

kupon .........................................
Listy zastawne Ul o k r e s u ....................... rubli

kupon ..........................................

W r o c ł a w  30 maron. 
Banknoty esstryaokle w mon. konw. 

» „ w  mon. nowdj ,
Polskie bilety bankowe.....................

» listy zas taw n e .....................
Poznańskie listy zastawne 4% . .

,  »*7e • •
krak.-szląsk.............................Oblig!

żądają płaoą
349 343

9 7
75 74

133j 132
10 80 10 65
10 63 10 45
6 22 6 14
6 28 6 20

86 — 85 —
73 j  — 73 -
78 — 77 -
102; 101
100} 100

złr. 0.
118 59
100 25
132 50
53 60

6 28
68 —

63 —

60 —

53 50

370
118 75
94 50
78 —

70 25
858 __

1959 —

189 —

269 50

6 27 6 16
6 26 6 18

iO 90 10 70
2 12 3 6
3 2 1 98

85 — 84 —
71 10 70 10
78 78 77 70

5 61
93 - 92 50

— 1 98 J
14 90 14 87

— -  16}

76}
—

87} — ■
83 —

100} —
90} —
mmm

I n s e r a t y *  

jUpDoniesienie Literackie.

K3r”Co dzień świeżo sprowadzonych*^^

DROŻDŻY
i Wydawca „Biografii Cesarza Napoleona 111“ ma zaszczyt do- ‘ prasowanych wiedeńskich z jodnćj z najlepszych fabryk Au- 
1 nieść, i i  w miejsce zapowiedzianych „ Pam iętników  liże -  ( stryi pod firm ): A. J. lii aut ner i Syn  to Wiedniu — 
i czu pospo lite j K rakow sk ie j“ zacznie z początkiem m aja , dostać można w K R A K O W I E ,  w  R y n k u  g ł ó w n y m  
\ r. b. w y d a w a ć  z e s z y t a m i :  (390-3-3) i p o d  I , .  3 3 /3 5 6  obok gmachu Rządu krajowego. Zam lej-

|  scowe obst.lunkl najpunktualnińj się uskuteozaiają. — "  v m 
I samym miejscu dostsó także można wybornych

Poolągi osobowe na kolejaoh ielaznyoh.

O d c h o d z ą
Z Krakowa do Warszawy 7 rano =  do  Wiednia i 

Wrocławia 7 rano; 3. 45 po polnd. =  
do Ostrawy (pr.Bogumin (Gderberg) do
Prns) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40
rano,“ do Przeworska 10.30 rano;=do 
Wieliczki 11. 40 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po 

łudniu.
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po po­

łudnia; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 2 . 15 po południu=z/Vzć 

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 w ieczór=  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano; 
5. 27 w iec ió r= i Ostrawy (przez Bogu 
min (Oderberg) z Pras) 5. 27 w iecz,=  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 po poład.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do 
Przeworska 4. 30 po południa.

R Z E C Z Y P O S P O L I T E J
KRAKOWSKIEJ

g ^ ^ n i e  wątpiąc, że przychylnego dozna przyjęcia od sza" 
nowdj Publiczności, mianowicie z czasdw W* M. Krakowa.

Powideł Węgierskich.
(292-2-3) J ,  j \A G E L .

Wiedeńskie

DBOlDŻK PBASOWUS
co dzieri świeże

nadchodzą do Handlu
STANISŁAWA FEINTDCHA

[»«] W  KRAKOWIE, 0-3) 
w Rynku głównym w „Szarej Kamienicy."

J e s t  d o  n a b y c i a
we wszystkich księgarniach i u W . P is z a  w Bochni

BROSZURKA
pod tytułem:

Najłatwiejszy Sposób szerzenia oświaty między 
prostym Indem,

oparty na wlaanem doświadczeniu, napisany przez Ludwikę Le- 
śniowską. — Cena egzemplarza 10 centów. (284-2-3).

c-i CENNIK NASION
znajdujących się w r. 1860 na sprzedaż

x b k o k r k e :
ces. król. Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego 

Krakowskiego.
Ulica S z e w s k a  Nr. 335/6.

(Cena w monecie nowćj czyli walucie austryackićj).
garniec

złr. kr. 
1 —

— 80
— 50 
1 —

— 50

Baraki pastewne czerwone, wielkie podlngowate Brun- 
szwickie, w połowie nad ziemią rosnące. Meca czyli
p<Sł-korca złr.  ..........................................................

Baraki pastewne ió łte  Obersdorfskie, wielkie okrągłe, 
w ziemi rosnące, szczególnićj wydatne, pół-korca złr 16 . 1 —

Baraki pastewne wielkie mięszane, czerwone z żdłtemi 
produkcyi krajowćj, pół-korca złr. 12 kr. 80 . . .  . — 80

Lucerna francuska (medicago s a t i r a ) .............................4 —
Rajgras angielski (lolium perenne) pół-korca złr. 12

kr. 8 0 ...........................................................................
Rajgras francuski (avena elatior) pół-korca złr. 8 . 
Tymoteusz czyli Brzanka pospolita, pół-korca złr. 16 
Szporek (spergula arvensis) pół-korca złr. 8 . . . .
Koniczyna b iała i czerwona wedłng cen targowych.

Nasiona z prodnkcyi Kleczy-górnej.
Hięszanka Nr. I na grunta lichsze, meca czyli pół-korca 4 
Mieszanka Nr. II na grunta niezupełnie wynędzniałe . 5 
Mieszanka Nr. Ill na grunta miernćj dobroci . . . .  7
Mięszanka Nr. IV na grunta d o b r e ................................. 9
Mieszanka Nr. V na zakładanie łąk gleby najlepszój . 12
Tomka wonna (anthoxanthum odoratum )....................... 32
MiOdOWa traw a (holcus lanatus) na najlichsze grunta . 3 50
Psiatraw a kapkow ata (dactilis glomerata) na bardzo

dobre g r u n ta .................................................. - • ; • *6
Stokłosa wysoka k letecka (bromoB cleteneiB) najwy­

datniejsza w siano na grunta miernćj dobroci . . .  5
Stokłosa m iękka (bromns mollis) na dobre grunta . . 8 
Tymotka (phleum pratense) każden gmnt znosząca . . 16 
Rąjgras włoski (loliumitalicum) na bardzo dobre grunta 6 
Rajgras francuski (avena elatior) na dobre grunta. . 8 
Mietliczka pospolita (agrestis vulgaris) na najlichsze

g ru n ta .................................................................................32 —
Kostrzewa łękow a (festuca pratensis) na grunta mierne 8 — 
Kostrzewa czerwona (festuca rubra) dtto 8 — 
Kostrzewa owcza (festuca ovina) na najsłabsze grunta 12 — 
Lisi ogon (alopecurus pratensis) na dobre gleby . . .  16 —
Manna (Gluceria fluitans) na m o cza ry ........................... 16 —
Mohar (panicum germanicum) rodzaj prosa na ugory i

przyłogi nie bardzo wynędzniałe..................................... 8 —
Sporek (Spergula arvensis) udaje się wszędzie. . . .  8 — 

razie Przes7]ki za opakowanie dodaje się przy 
każdym garcu po kr, 6 wal. austr. — od ćwierci

kr. 30; od pół-korca k r. 50, a od korca kr. 90 wal. austr.
Listy przyjmują się tylko frankowane.

S U K I E N  M E 2  K I O H
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ANTONI SAPALSKI
poleca szanownej Publiczności swój świeżeini * w licznym doborze z zagranicy sprowadzo­

nymi towarami zaopatrzony

w Krakowie przy ulicy Grodzblćj Nr. 62.
_  _ “Staraniem przedsiębiorcy jest zadowalniać szanowną, Publiczność nsjt&ń- 

szemi cenami i podług najnowszych mód paryzkich
“Obstalunki zamiejscowe będą najdokładniój wykonane za nadesłaniem objętości w piersiach.*^^13

$
7Ś
J J>
7Ś
0
1  
m

[299] *39 #rl  P°d f?P|zPOJ0 ẐJ(* (1 -3 ) I

Do Handlu podpisanego temi dniami ciągle nadchodzą rozmaite świeże osobiści 
najtaniej zakupywane towary galanteryjne,

ju ż n a d e sz ły
i e r w s z e  t r a n s p o r t a  n a j m o d n i e j s z y c h

Parasolek i En-toot-Cas
jak równie męzkich i damskich

Kapeluszy słomkowych
najnowsiym guście (między innymi Damskie Amazone zwane: Adńle, Berth* 

- które po cenach stałych, ale jak najbardziej zniżonyoh sit
Stanisław Feint ach, 

w Rynku głównym w domu własnym pod L. 8/334-

w
i Viotoire)
sprzedają.
(301-1-3)

Nowo otwarta

w KRAKOWIE P«y »Hcy firodzkiej nr. 85/230 
gm. II w d°mn P- Kremerowej.

Podpisany podchlebia sobie, że tak 
d o b o r e m  w s z y s t k i c h  a r ­
t y k u ł ó w  tyczących się jego za- _ 
wodu, jako -też u k o ń c z e n ie m  -Q 
w s z e l k i c h  o b s t a lu n k ó w ,  
zjedna sobie łaskawe względy Szano- 
wnćj Publiczności.
(286-4) A  S c h m e id l.

Podziękowanie i Zaproszenie!

Przyjechali od 3 0  do 31 marca.
HOTRL POLLERA. Józef Karol Drda harm., Jankowski 

Kerd. fabryk.it z Wielfoski. John Beok koniuszy i  Londynu.
Freund Bernard wl. dóbr z Żabna. Karolowski Ludwik obyw. 
a matką, Wałecki Karol ob. z Polski. Hr. Sohozbnrg Józef 
ok: ,  . / I r  * Kremer Alfred ok. por. z Oalieyi. Ar­
nold Adoif woj.ier z Pragi. Sehameit Maksymilian ob. z Tar­
nowa. Bomakl Erano ok_ B Opawy, Hirte Adolf kup. se Lwo­
wa. Szengowaki Fr.no, plenipotent z Zatora. Bukowiecki Ju­
lian w l. dóbr z roin.nla.

W yjech a li-. Hirte Adolf kup. do Drezna. Rumaki Fraio. 
ob. do Opawy. ™ «ud  Bernard wl. dóbr do Wiednia. Jauko- 
waki Ferdyn.n « ryk. do Bielaka. John Beok koniuszy do 
Oalieyi. Lyus Korn«łl» Ppwatny do Mołdawii. Keiler Marona 
kup. do Lipsk*. r t Troppe, Inaann Jan kupoy do Kal- 
waryi. Tohórzniek. Fihptna ,0byw- „ o4rk.  do Baw.ryi Ba- 
diaur. Karolina pry • adowio. Hertz Robot agronom do
Kr&kowoa. Gerlioh Józe w. do Sohonbarga. Deamer Eage- 
nioss kupioo do Przew^ors a. Btettin Rudolf wojażer do Opa 
wy. Diimandopola AleksanderDr medycyny z żoną do Moł­
dawii. Pawłowski W iktor proboszcz, do Kośolelca. Kobielaki 
Albin obyw. do Tarnowa. Lówenreid Emanuel wl. dóbr do 
Chrzanowa. Hoffman Wilhdl® do Wrocławia. Ekenafeld 
Wilhelm ok. major, Baydynl Antoni ok. k»pit,5 Forster Woj­
ciech por. do Wadowic. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Włodzimiera ChwaUbóg ob.zK o­
szyczek. Dzwonkowski Edward w l. »®br .  Uromnlka.

W yjechali: Książę Leon Sapieha wina. dóbr, Julian Horo- 
siewloa oficyaiista do Wiednia. Wellsl nadkom. oyrk., do Lwo­
wa. Dąmbski Wlad. wl. dóbr do Wojnie*a.

H O t'e l SASKI. Józef Nowotny w l. dóbr z 0»lioył 
w yjechali: Albert Reufler knpieo do Berlina. Jó«e( j | 0_

ohnacki ek. notar. do Chrzanowa. Jan Pleazowaki wł. dóbr t - —— > •—— ------  . - -  -  ,  —
do Galisyi. Antoni Wyaooki wI. dóbr na pryw. mieszkanie. |  b*e przez wyborne potrawy * napoje wszelkiego rodzajn, a o- 

HOTKL POLSKI. Jan Dobrowolski, August Zarjmbskl, j in '  nobliwie przyzwoita uslogł> P 'z-T «enaoh najumiarkowańszyoh 
Jordan ob. z Polski. Marya Sandbank żona knpea * Lipska, i zupełne zadowolenie szanownej Publioznośei uskarbió mógł. ! 
Teodor Haym piotesor z Wiednia. A. Schlief kup. ■ Odesy. j Niemniój usiłowaniem j®l° bgdsie, szanownyoh P. T. Gości 
G. Neuger kup. z Jas. Ludwik Sohulmąjer budown. n Bochni, j przez muzyki, śpiewy ftp. rozweselić i zabawić.
Konrad Kohgen artysta malarz z Tarnowa. Maiya Simon pry- * Kraków w mareu I860 r. (284-8)
watny •  PolzkL______________  1 Bernreiłer.

W  Drukarni „CZASU " "

KĄPIELE ZIOŁO-PAROWE
z zastosowaniem Hydropatyi 

otwarte zostaną dla użytku chorych od dnia 15e° m aja r. b.

W sparty na wieloletniem wlasnem doświadczeniu, zalecam sposób leozenia w wspomnionym Zakła­
dzie jako nader skuteczny.

1 ) W  rozlicznych postaciach choroby dnawój (artrytyoznćj), mianowicie ku rozdzieleniu guzów i obrzmień 
artrytycznych w bliskości stawów powstałych, ku wyleozeniu śeiągnień (oontraoturae) z tójźe przy­
czyny pochodzących i t. p. następstw choroby dnawój.

2 ) W  różnych kształtaoh kośóoa długotrwałego (rheumatismus chronious) usadowionego nietylko w sta­
wach, ale osobliwie w mięśniach (muszkułach), śoipgnaoh i błonaoh.

3) W  tak powszechnie rozgałęzionych zołzach (choroba skrofuliczna) przodewszystkiem cechy odrj- 
twiałój, tenr bardziój, jeżeli są połączone a bezkrwistością, z stwardnieniem grnozołów, zgrubnieniem 
tkanki podskórnój lub owrzodzeniem otrętwfałem z tój niemocy powstałem.

4) W  tak zwanej ohorebie rtęoiowćj (merkuryalnćj) objawiającej się pod postaoią wyrzutów skórnych, 
wrzodów, złuszozenlu, w połączeniu z bezkrwistością, z ogólnem wyniszczeniem ciała i t. p.

6 ) W  chorobach skórnyoh eeohy otrptwiałój, jako to: w świerzbówec (psoriasis), liszaju (liohen 1 t. p.
6) W  porażeniaoh tak całego ofała (paraliżu), jako łóż i pewnych jego oigśoi, nie przedstawiających 

oznaków zapalnych; nadewazystko w porażeniu długotrwalem odnóg gótnyoh lub dolnyoh.
7) W e wszelkiego rodzaju osłabieniaoh tak ogólnyoh jako i miejscowych.
8) W  tak zwanej chorobie kołtnnowój.
9 ) Hemoroidalnój w różnych kształtaoh s ij objawiającćj.

Leozenie uskutecznia się za pomooą pary pierwiastkami lekarskimi eteryozao-balsamicznsmi nasyoonój, 
— ^„jiątemi z ziół aromatycznych, która w wlaśoiwyoh narządach nagromadzona, w miarę potrzeby, albo 
na całą powierzchnią mała, albo na szozególne jego ozęśoi swoje działanie wywiera, przyezem jednocześnie 
chory eddyoha atmosferyoznem powietrzem, lub o ile tego potrzeba powietrzem z stosowna parą pomiesza- 
nem. Dla osiągnienia wszechstronnych skutków, używają sif tutaj saraiem pomocniczo rozmaite sposoby za­
stosowania wody zimnej według metody Prysnitza, z jak najwijkszem uwzględnieniem środków dyetetyozno- 
lekarskioh do istoty ohoroby i do indywidualnośoi chorego zastosowanych.

Ojców w Królestwie Polakiem o mil 2 od Krakowa odległy, znany powszeohnia z najrozkoszniejszego 
swego położenia, klimatu i roślinności, sprawiedliwie Polską Bzwajoaryą nazwany, wiele historyosnych pa­
miątek zawierający, zamożny w najczystsze górskie zdroje, odznaczający się najświeższem łagodnem po­
wietrzem, przy naprowadzonym świeżo dozorze lekarskim, posiada wszelkie warunki, jakie tylko po zakła- 
dsio podobnym wymagać można.

Korespondencye odbierają się pooztą przez Michałowice.
Dyrektor Zakładu:

(275-2-3) L u cyan  W ieru sz  Kowalski.

Z powodu przeniesieni® Restanraeyi niżój podpisanego z uli­
cy Grodnkiój Nr. 97 z początkiem kwietni* r. b. do

g m a c h u  N o w a k o w s k ie g o
L a  Z ^ i e r z y ń c u ,

czuje w sobie ten obowią*eL  swym szanownym P. T. Go- 
śoiom za jemu dotąd wyświadczoną przychylność i życzli­
wość, najserdeczniejsze składać dzijki, a zarazem Im wynu­
rzyć swą prośbo, aby g° n* al w *fem  przedsięwzięciu we­
sprzeć i łaskawem swem uozęszozaniem jego Restanraeyi za. 
dowoinić raozyli. ,

Tenże zaś nie będzie snczedził swyoh sił, aby ten obszer­
ny gmach z ogrodem obróoló w przyjemną gsśoiną szanownój 

Jan Pleszowski wł. dóbr 1 Publiczności, jakoż usilnem steraniem jego będzie, ażeby so-

Maiąc zapas, suchej, jeszcze po nizkich cenach zakupionćj
Mąki pszenicznej Peszteńskićj

: wszystkich Numerach, sprzedaje takową — êz względu na podskoczenie cen w tał)we wszystkich Numerach, sprzedaję takową — êz Względu na podskoczenie cen 
nach — p o  c e n a c h  d a w n y c l l .  Handel pod firmą:

S ta n is ła w  C e łn tu d i w Kraków
(398-1-3) w Rynku głównym w „Szarej Kamienicy"_____

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

wTin,
bar. 
par. 

przz 
leaum.

322’
23
26

’53
92
91

stan ciep. 
podług 

Rsaumura

wilgotn.
powietrza
w ,fljdna

kierinek 
i następni* wiatru

stan 
N I ■ B A

■jawiska
napowietrzne

8 0  
4 0 
0 T

73 ~~
79
83

saoho.-połud.moony 
zachodni wicher 
zachodni śrsdni pogoń* Z chmurami ■

nmlana eidp1*

+8’0

Rządzca Drukarnię Antoni Rother.


